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z odsyłką.
Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f„ 
3  fr. 50 ctiru, 2Va szyi. 70 cm. mney.

Tygodniowo w Krakowie 40 h. 
% dostawą do domu 46 h.

Cena numera Q  |L 
oddzielnego O  JOL
Rełdatnacye otwarte są wolno od 
opłaty pocztowej. — Redakcy* 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

mmim
Organ centralny polskiej party! socyalno-demokratycznej.

W ychodzi co d z ien n ie  popołudniu  z  w yjątkiem  niedziel I św iąt.

Redakcy a  i  Adm inistracja 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcy! Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr.2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres teiegr,: Naprzód Kraków.

Dział insera tow y:

PL W W . Świętych I ł .
Telefon Nr. 1354.

Konto czekowe Nr. 910.
Ceny ogioszeńs Za miejsce wier­
sza petitem 20 h. Za miejsce wier* 
tnut petitem w nadestanem 60 h.

Zwycięstwa Austryi.
Klęski Francuzów S Anglików.

Ostre zarządzenia wa Lwowie.
Zwycięskie walki z Moskalami.

Wiedeń, 29 sierpnia.
Naczelna kom enda arm ii doniosłh wczoraj o godzinie 2 po p o łu d n iu :
Na rosyjskim placu wojny od kilku dni odbywają się rozstrzygające 

walki. Podczas gdy nasze siły, które zwyciężyły w bitwie pod Kraśnikiem, 
ścigają Rosyan w kierunku ku Lublinowi, grupa sąsiednia, wkraczając 
również zwycięsko na terytoryum nieprzyjacielskie miedzy Bugiem a W ie­
przem, zdobyła obręb Zamościa.

Inne części armii walczą skutecznie na terenach na północ, na 
wschód i na południowy wschód ©d Lwowa, aż poza Dniestr, przeciw 
silnemu nieprzyjacielowi, który wpadł do Galicy! wschodniej.

Walki niemieeko-franeusko-angieSskie.
Berlin, 29 sierpnia.

t o g l i k ó w *
Sztab genera lny  donosi:
Armia angielska, do której przyłączyły się trzy francuskie dywizye teaytoryalrse, zo­

stała zupełnie pobitą, na północ od st. Qu9ntin i znajduje się w pełnym 
odwrocie przez st ęuentin. Klik© tysięcy Indii w iląted©  niewoli; 
w nasze race wpadło 7 bataryi polnych ś jedna ciężka.

Na południowym \fsshodzie od Mesiśres nasze wojska wśród c ią g ły c h  wa@l€ 
przekroczyły Mozę szerokim frontem. Hasze lewe skrzydło po 9-dniowych walkach wśród 
Sśr s p ą d s if® "f r a n c u s k ie  w o ls k a  aż no wschód- od Epinal i ma­
szeruje dalej zwycięsko.

Klęski Francuzów.
(Komunikat rządu francuskiego).

Paryż, 29 sierpnia.
Kom isya m in isterstw a w ojny 27 sierpnia o 

goaz. 11 w nocy o trzym ała następujący  te le ­
g ram :

W  W ogezach koło St. Die Francuzi zostali 
Zmuszani do cofnięcia się. Niem cy bom bardow ali 
i rabow ali o tw arte  m iasto St. Die.

W  okręgu  W ogezów koło N ancy ofenzywa 
francuska od pięciu dni je s t przerwana, S traty  
niem ieckie są  bardzo znaczne.

Na południow y wschód od N ancy n a  prze­
strzeni trzech  kilom etrów  znaleziono 2000 t ru ­
pów niem ieckich, a  w okolicy V itrim ont n a  
P rzestrzeni czterech kilom etrów  4-500 trupów  
niem ieckich.

Longvy, bardzo s ta ra  tw ierdza, w  k tórej stoi 
Załogą jeden  batalion, bom bardow ana była od 
^ sierpnia i wczoraj kapitulowała. Połowa załogi 
Została zabita lub zraniona. G ubernator Longvy 
Podpułkow nik D. A r  c h  e za bohaterską posta­
wę otrzym ał nom inacyę n a  oficera legii hono­
rowej.

Nad Mozą F rancuzi odparli k ilka ataków  n ie­
m ieckich i zdobyli chorągiew .

W ojska belgijskie w N am ur i popierające je 
pułki francuskie cofnęły się na linie francuskie.

Na północy, wobec silniejszego nieprzyjaciela 
armia angielska musiała pc silnym oporze nieco 
się cofnąć. Na praw o od niej francuskie  arm ie 
utrzym ały  się na  swoich pozycyach.

Szczegóły walk z Anglikami.
A rtykuł „B erliner Lokałanzeigera“ o w czoraj­

szych w iadom ościach z pola zw ycięskich bitew7 
we F rancyi wywodzi, że n a  lew em  skrzydle 
arm ii francusko-angielskiej Anglicy stali koło 
M aubege. Na wschód od tej tw ierdzy pobito 
angielską brygadę kawaleryi. W ym ienienie m iej­
scowości Cam brai jako  k rańca północnego n ie ­
m ieckiego fron tu  ofenzywnego dowodzi, że A n­
glicy nie mogli się posunąć dalej na  północ. 
B rak dotychczas dokładnych cyfr, aie ponieważ 
arm ia g en e ra ła  K lucka m iała polecone atakow ać 
Anglików koło M aubege, należy  przypuszczać, 
że Anglicy wysadzili na ląd daleko więcej wojska, 
niż dzienniki doniosły. Anglicy zostali pobici i na 
południow y zachód od M aubege ponow nie ich 
zaatakow ano.

Także arm ie genera ła  Biilowa i generała  Hau- 
sena odparły armię beigijsko-francusfcę, liczącą 
około 8 korpusów  z tró jkąta  Sambre-Namur-M o- 
za n a  wschód od M aubege. Dopiero po szczę­
śliwym  a tak u  podjęto operacye przeciw  M aubege.

Wojna już wygrana!
Beriin, 29 sierpnia.

Dzienniki om aw iają zw ycięskie operacye wojsk 
niem ieckich w e F rancyi. B itw y tam  stoczone 
przew yższają doniosłością b itw ę ludów pod Lip­
skiem . D zienniki oceniają je  tak , że ich zda­
niem , kampanię na zachodnim teatrze wojny na­
jeży już uważać za wygranę.

Zdobycie najsilniejszego fortu 
francuskiego.

Beriin, 29 sierpnia.
Biuro W olfa d o n o s i:
W ielki sztab generalny  donosi, że Marionvil- 

ler, n a  wschód od Luneyilie, najsilniejszy fort 
francuski, je s t w niemieckicsn posiadaniu.

Opiis^cEoea Belgia*
Beriin, 29 sierpnia.

B urm istrz B rukseli donosi n iem ieckiem u ko­
m endantow i, że rząd  francuski oświadczył rzą ­
dowi belgijskiem u, iż nie może go w żaden spć- 
sów popierać ofenzywnie, poniew ać sam  został 
zm uszony do zupełnej riefenzywy.

Zniszczenie starożytnego 
miasta.

Beriin, 29 sierpnia.
O zniszczeniu m iasta  Lowanii (Low en w  Bel­

gii) z powodu strze lan ia  m ieszkańców  do w ojsk 
niem ieckich, donosi spraw ozdaw ca w ojenny 
_Vossische Z tg “ co następu je :

Ludność w  Lowanii, k tó ra  dotychczas zacho­
wywała się w sposób pokojowy, nagle zaczęła 
zs wszystkich okien, piwnic i dscśrów ostrzeliwać 
straże niemieckie, znajdujące się w ulicach, ja- 
koteż kolum nę przem aszerow ujących w ojsk. — 
W yw iązała się straszna walka, w której cała lu­
dność cywiina "brała udział. Żołnierzom  niem ie­
ckim udało się w krótce zapanow ać nad  ludno­
ścią m iasta, n ieste ty  przy tym  a tak u  było wiele 
s tra t. Stare to i bogate w skarby artystyczne mia­
sto już nie istnieje. Nie u lega wątpliwości, że 
napad  w Lowanii był dziełem w ładz i m iał po­
przeć wycieczkę w ojska z Antw erpii.

Wydanie poranne i wieczorne razem 8 hal
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11  LIM
Lwów, 29 sierpnia.

Biuro koresp. d o n o si:
Oyrskcya poiicyi ogłasza obwieszczenie, 

nakazujące zamykanie o godzinie 8 wieczór 
wszystkich kamienic i szynków, oraz zamy­
kanie o goriz. 12 w nocy restauracyj i ka­
wiarń. Po godzinie 10 ssobem cywilnym nie 
wolno t a  legitymacji pojawiać ssę na ulicy.

Posądzanie Niemców 
okrucieństwa.

Berlin, 29 sierpnia.
Biuro Wolffa otrzymuje z głównej kwatery na­

stępujące oświadczenie:
Niemieckie kierownictwo armii protestują prze­

ciw rozszerzanym przez przeciwników wiadomo­
ściom o okrucieństwach wojsk niemieckich. Jeżeli 
surowe zarządzenia stały się koniecznymi, to wy­
wołane one zostały przez udział ludności cywilnej, 
nie wyłączając hofeiet, w podstępnych napadach 
na wojska niemieckie i okrucieństwa popełniane 
na rannych. Odpowiedzialność za te surowe za­
rządzenia poniosą jedynie rząd i władze obsadzo­
nego przez wojska niemieckie kraju, ponieważ 
one zaopatrywały ludność w broń i podburzały ją 
do udziału w wojnie. Wszędzie, gdzie ludność 
wstrzymała się od czynów wrogich, wojska nie­
mieckie nie wyrządziły żadnych szkód. Żołnierz 
niemiecki nie jest podpalaczem ani rabusiem, pro­
wadzi on wojnę tylko przeciw wojsku nisprzyja- 
sitJiskisrnu. Wiadomości dzienników zagranicznych, 
jakoby Niemcy pędzili ludność kraju przed sobą 
do walki, jest kłamstwem, świadezącem, na jak 
niskim poziomie moralnym pozostają jego autorzy. 
Podpisano Moltke (szef sztabu generaln.).

Kule „dum-dum“.
Berlin, 29 sierpnia.

B iuro Wolffa ogłasza następu jące  urzędowe 
ośw iadczenie:

Podług doniesień służbowych, zarów no u 
francuskich  jak  i angielskich  żołnierzy pole­
głych znaleziono w  kieszeniach w iele nabojów  
„dum -dum “. Będziemy m usieli przeciw  używ a­
niu takich  nabojów , sprzeciw iających się praw u 
m iędzynarodow em u, w ystąpić z najostrzejszerni 
represaliami.

Wygłodzić przeciwnika i
Haga, 29 sierpnia.

P rasa  ho lenderska podaje a rty k u ł w stępny  
,,Tim esa“, w yrażający uznanie dla neutralności 
Hoiandyi, poczem  p isze : Anglia n ie m oże ze­
zwolić, aby  Niemcy wprowadzały przez porty ho­
lenderskie zapasy, k tórych  przez w łasne porty  
nie m ogą w prow adzić z pow odu przeszkód ze 
strony  floty angielskiej. Należy rozw ażyć, o ile 
byłoby możliwem  n a  dowóz żyw ności do Iio- 
landyi w ten  sposób zezwolić, aby  zaopatrywa­
nie nieprzyjaciela tą drogą Było wykluczcnam.

Demonstracys przeciw naczelnditipi 
wodzowi francuskiemu.

Berlin, 28 sierpnia.
D zienniki o trzym ują z Paryża przez Sztokholm  

wiadom ość, że w ostatn ich  dniach odbyły  się 
Burzliwe dem onstracje przed m in isterstw em  woj­
ny. T łum y w ołały : „Odeślijcie generała Joffró 
do damu“!

Jak pracuje niemiecki sztab 
generalny.

Berlin. 28 sierpnia.
„B erliner T ageblatt"  donosi z głównej kwatery 

niemieckiej:
Z w ielkim  spokojem  k ieru je  się operacyam i 

wojskowem i. W  budynku  starego  gim nazyum  
urządzono dla najw yższego k ierow nictw a woj­
skowego kilka pokoi z w łasnym  telegrafem  i

telefonem  w e w szystkich kierunkach . P rzed  bu ­
dynkiem  stoją straże złożone z rezerw istów  
obrony krajow ej i pospolitego ruszenia. N iko­
go, nawet generała, nie wpuszcza się bez łegi- 
tym acyi. Cesarz pracuje dniem  i nocą. P orzą­
dek  i spokój p an u ją  tak , że zdaje się, jakby  
to  były  m anew ry.

Warunki poddania się 
Brukseli.

Berlin, 28 sierpnia.
B rukselski koresponden t londyńskiego „Ti- 

ir.esa* podaje, że genera ł A r  n i m  zaw arł .z bur­
m istrzem  B rukseli M a x e m  następującą um o­
wę : 1) w olny p rzem arsz wojsk niem ieckich przez 
m iasto, 2) obsadzenie w ażnych punktów  w m ie­
ście, 3) za rekw izycye płacą Niem cy gotówką,
4) w łasność p ryw atna pozostaje n ietykalną, 5) 
zarząd m iasta pozostaje n a  stanow isku Bez kon­
troli niem ieckiej, 6) bu rm istrz  obejm uje k iero ­
wnictwo policyi, 7) Niem cy przyw racają ruch 
kolejowy do Leodyum  i połączenie telegraficzne 
z Niemcami, 8) gazety  zostały zawieszone.

Grecy pomagają Serbom.
Sofia, 29 sierpnia.

W edle najpow ażniejszych inform acyj skon­
statow ano, że w M onastyrze wielka ilczba prze­
branych żołnierzy greckich się znajduje. G recka 
inw azya na  te ry to ry u m  serbskiem  nie nastąp iła  
na tu ra ln ie  bez w iedzy rządu  serbskiego. W ia­
domości te  w yw arły  tu  wielkie wzburzenie.

Kranika wojenna.
Wiedeń. Minister spraw wewnętrznych wydał do 

wszystkich szefów krajowych okólnik w sprawie 
złagodzenia sytuacyi, wywołanej bezrobociem, które 
z powodu wojny się zwiększyła.

Wiedeń. Na liniach kolei państwowych nastąpiło 
z dniem dzisiejszym rozszerzenie cywilnego ruchu 
towarowego.

Opawa. Wczoraj wieczorem odbyły się tu wiel­
kie manifestacye z powodu zwycięstwa pod Kra­
śnikiem.

Zagrzeb. Dzienniki omawiają w entuzyastyczuych 
artykułach wielkie zwycięstwo pod Kraśnikiem.

*

Strzelcy ukraińscy*
Wiedeń, 29 sierpnia.

Wczoraj odbyło się tu liczne zebranie ukraiń­
skiej' kolonii wiedeńskiej. Przewodniczył prezes to­
warzystwa „Krużok zemlakiw“ K a r a n o w i c z ,  
który zaznaczył, że wybiła godzina uwolnienia 
Ukrainy z pod jarzma rosyjskiego i że żyjący w 
Wiedniu Ukraińcy chcą wedle sił brać udział w wal­
kach po stronie Niemiec i Ausiryś. Po krótkiej dys- 
kusyi uchwalono zorganizować oddział ochotników- 
strzelców, złożony z wiedeńskich Ukraińców, i przy­
łączyć go do 3trzelców ukraińskich w Oalicyi. —  
Utworzono komitet, do którego należy także wiele 
pań. Ma on zbierać składki, bieliznę i ubranie dla 
wyekwipowania tych strzelców.

Komlsaryat w Wiedniu.
Dnia 26 b. m . odbyło się w sali Tow. k u p ie­

ckiego zgrom adzenie m ieszkających w  W iedniu 
Polaków . W  zgrom adzeniu wzięło udział bardzo 
w iele osób, m iędzy innym i urzędnicy w iedeń­
skich w ładz cen tralnych , posłow ie, duchow ień­
stw o i wielu robotników. Zauw ażono m iędzy in ­
nym i byłego m in istra  D ulębę, szefów sekcyi 
Ćwiklińskiego, Gałeckiego, M adeyskiego i K lee­
berga, radcę dw oru B indera, B ilińskiego, Stru- 
szkiew icza, radcę sekcyi R ittnera, radcę Hor- 
dyńskiego, posłów  K oliszera, Galia, Z arańsk ie­
go, R osnera, D i a m a n d a ,  Ś liw ińskiego, m ala­
rza R auchingera itd.

Zgrom adzenie zagaił p rezes „Strzechy*, ra d ­
ca skarbow y F a ł a t ,  poczem  zabrał głos p re ­
zes w iedeńskiego kom isaryatu  N. K, N. dr 
Z g ó r s k i ,  k tó ry  w zyw ał do wspólnej pracy.

R eferent, członek kom isaryatu  d r B a t t a -  
g  1 i a, k tó rem u w raz z posłem  Ś l i w i ń s k i m

poruczono przeprow adzenie pracy  organizacyj­
nej, przedstaw ił h isto ryę ruchu  wojskowego w 
Galicyi, a w szczególności podniósł zasługi 
Józefa Piłsudskiego około w yćw iczenia organiza- 
cyi strzeleckiej, dalej opisyw ał obecną czynność 
Strzelców w  K rólestw ie n a  podstaw ie au ten ty ­
cznych spraw ozdań, podnosząc waleczność S trzel­
ców w  w alce przeciw  Rosyanom .

Przem ysłow iec Teofil B i e ń k o w s k i  przed­
stawił, że przem ysłow cy polscy są  gotowi do 
wszelkich ofiar dla wolności narodu.

P rok u ra to r p rzy  generalnej p rokuratu rze  dr 
H a b i c h t  om awiał ogólno-ludzkie, ku ltu ralne 
i specyalnie polskie pobudki, dia k tórych  naród 
poiski m usi b rać  czynny udział w walce przeciw 
caratowi. Burzliwe oktaski w ywołała uwaga 
mówcy, że Polacy tern chętniej b iorą udział w 
walce przeciw  caratow i, iieże m ogą liczyć na 
pom oc cesarza A ustry i i, da Bóg, króla pokkiego.

Imieniem rseotnikńw przem aw iał T e r a k o w -  
s k  i, poczem  zabrał głos kom endant w iedeńskie­
go oddziału strzelców  inżyn ier G a l i c a ,  k tó ry  
zjawił się na  zgrom adzeniu w stro ju  strzeleckim . 
Opisywał on w yniki w iedeńskiej p racy  o rgani­
zacyjnej i doniósł, że oddział pod jego k iero ­
wnictwem  je s t już gotowy do wymarszu.

Po zgrom adzeniu urządzono zbiórkę, k tó ra 
dała obfity  w ynik.

ftSa Polski Skarb Wojskowy
złożono: Gmina m iasta K rakow a jako  pierw szą 
ra tę  d aru  m ilionowego 200.000 koron, Izba h an ­
dlow a w K rakow ie iO.OOO koron.

S tan funduszu P. S. W. z dniem  27 b. m. w y­
nosił :

Gotówką . . . .  289.689 K 32 h.
W  pap ierach  . . 139.023 K 12 h.

KRONIKA.
Sobota 29 sierpnia. 

Nowiny krakowskie.
Wa&SSJpniy U ltsisser „Naprzodu" wyjdzie eS s ii

0  g o d s .  ©
Ranni i jarscy. Wczoraj przez cały dzięń^nrze- 

wożono i przechodzili ranni z pod Kraśnika 'przez 
miasto. Między innymi byli też ranni obu pułków 
krakowskich: 13 pułku piechoty i 16 pułktfAbftShy 
krajowej. Wszędzie towarzyszą rannym gromadki 
ludzi, rozpytując ich o walkach i obdarzając ich. 
Jest też kilkunastu rannych żołnierzy rosyjskich, 
przeważnie Polaków i Żydów.

Opowiadają oni straszne rzeczy o położeniu 
żołnierzy rosyjskich; najważniejsze jest to, że pol­
scy żołnierze tylko pod grozą lanc kozackich idą 
do walki.

W nocy przejechało 500 jeńców rosyjskich do 
Moraw.

Z teatru miejskiego komunikują nam: W dzi­
siejszej premierze „Dziewica z Orleanu“ grają: rolę 
tytułową p. Pytlińska, rolę królowej p. Kosmo­
wską' rolę Anny Sorel p. Jarszewska, role męskie 
wykonają pp. Bończa, Jednowski, Mielewski, Ma- 
stalski, Mihułowicz, Noskowski, Stanisławski, No­
wakowski, Szymborski i Trzywdar. Wystawa nowa.

Repertuar teatru miejskiego.
Sobota: „Dziewica z Orleanu".
Repertuar teatru ludowego przy ulicy Rajskiej.

Sobota: „Tamten*.
Nowiny lwowskie.

Stracenie szpiegów. C. i k. komendant wojsko­
wy we Lwowie ogłasza: Rolnik Aleksander B a- 
t j o w s k i z Grzymałówki, powiatu brodzkiego, za 
to, że żołnierzom rosyjskim za wynagrodzenie 25 
rubli udzielił wiadomości o' liczbie i rozlokowaniu 
wojsk naszych znajdujących się w Szczurowicacb
1 Grzymałówce; parobek Walenty K a s z u b a  z Le- 
śniowa, pow. brodzkiego, za to, że wskazał żdł- 
nierzom rosyjskim drogę i udzielił im wiadomości 
o sile i ruchach wojsk austcyackich; rolnik Bazyli 
P e r  zu lr z Leśniowa, pow. brodzkiego, za to, że 
wojskom rosyjskim wskazywał domy zamieszkałe 
przez Polaków i żydów, udzielał im wiadomości 
o stosunkach miejscowych i wskazywał drogę: 
wszyscy za zbrodnię przeciw wojennej potędze 
państwa, skazani zostali przez dywizyjny sąd 
obrony krajowej doraźnie na powieszenie. Wyrok 
wykonano 25 sierpnia.

RUKARNIA LUDOWA WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZENIA,
DRUKI t r ó j b a r w n e ,~ L i n o ł e o r y t y ,  o r a z  w s z e l k i e  
r o b o t y " w  z a k r e s  d r u k a r s t w a  w c h o d z ą c e  

W KRAKOWIE, UL DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310 SZYBKO, STARANNIE I PO PRZYSTĘPNYCH CENACH-

W ydaw ca: ignacy Daszyński. — R edaktor odpow iedzialny: Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, D unajew skiego 5 (Telefon 1310).


